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PP
o Hymnie Narodowym, w robo-
czej części obrad, na przewodni-
czącego Kongresu wybrano płk.

dr. Czesława Lewandowskiego, a na jego
zastępcę prezesa ZO w Radomiu Zbignie-
wa Gołąbka. Powołano Prezydium, Sekre-
tariat Kongresu, przyjęto Regulamin Ob-
rad oraz wybrano Komisje: Mandatowo-
Wyborczą, Statutową, Skrutacyjną, Uch-
wał i Wniosków oraz Komisję Odwołań. 

Po powitaniu zaproszonych gości, us-
tępujący prezes Zarządu Głównego, por.
Janusz Maksymowicz omówił działalność
Związku w latach 2019-2023. Zwrócił
uwagę na największy spadek liczby
członków w historii Związku, z 47 045
w końcu roku 2019, do 23 734 członków
na 31 grudnia 2022 r. 

Następnie szczególnie zasłużone
osoby wyróżnione zostały przez przed-
stawiciela Urzędu ds. Kombatantów i OR,
płk. Mirosława Demediuka – naczelnika
wydziału odznaczeń i mianowań, meda-
lami „Pro Bono Poloniae“ i „Pro Patria“.

Osobom zasłużonym dla Związku wrę-
czono przyznane przez ZG odznaczenia
związkowe. 

Płk Mirosław Demediuk odczytał
przesłanie od szefa UdsKiOR, ministra Ja-
na J. Kasprzyka, a list od marszałka wo-
jewództwa mazowieckiego Adama Stru-
zika odczytał pełnomocnik marszałka
do spraw Kombatantów i Osób Repre-
sjonowanych Zbigniew Czaplicki. 

Komisja Mandatowa stwierdziła pra-
womocność obrad Kongresu, a przewod-
nicząca Głównej Komisji Rewizyjnej Ber-
nadeta Orłowska postawiła wniosek
o udzielenie ustępującemu Zarządowi
Głównemu absolutorium. W czasie
krótkiej, przedobiadowej dyskusji głos
zabrało sześciu delegatów. 

W godzinach popołudniowych uczest-
nicy Kongresu złożyli kwiaty przed Gro-
bem Nieznanego Żołnierza i udali się do
Muzeum Powstania Warszawskiego.
Zwiedzanie muzeum zakończono wspól-
ną kolacją w sali „Pod Liberatorem”. 

Drugi dzień obrad rozpoczęto mery-
toryczną dyskusją, obejmującą najważ-
niejsze problemy Związku. W przerwie
delegaci uczestniczyli w zorganizowanych
przez UdsKiOR obchodach 80. rocznicy
aresztowania przez gestapo Komendan-
ta Głównego AK gen. Stefana Roweckie-
go „Grota”. Wieniec przed pomnikiem
generała złożyła delegacja Związku. 

Po wznowieniu obrad i udzieleniu
absolutorium, przystąpiono do wyboru
naczelnych władz Związku. W wyniku
głosowania tajnego wybrano 17-osobo-
wy Zarząd Główny, 4-osobową Główną
Komisję Rewizyjną oraz 5-osobowy
Główny Sąd Koleżeński, 

W czasie pierwszego posiedzenia nowo
wybranego ZG na prezesa Zarządu Głów-
nego ZKRPiBWP powołano powstańca
warszawskiego i więźnia KL Stutthof płk.
dr. Czesława Lewandowskiego, wicepreze-
sem ZG został mec. dr Dawid Binemann-
Zdanowicz, sekretarzem generalnym ZG
ponownie została Elżbieta Sadzyńska. 

W rezultacie licznych kontrowersji
zgłaszanych wobec projektu Statutu 
Związku, postanowiono, że nowy projekt
zostanie przygotowany i przedstawiony
delegatom w późniejszym terminie.
W głosowaniu przyjęto następnie opra-
cowany przez Komisję Uchwał i Wnio-
sków program działania Związku na lata
2023-2027. 

Kończąc obrady VIII Kongresu Związ-
ku, prezes płk Czesław Lewandowski po-
dziękował delegatom za aktywność, a koń-
czącemu kadencję Zarządowi za owocną,
czteroletnią działalność. Szczególne wy-
razy podziękowania skierował pod adre-
sem ustępującego prezesa Janusza Mak-
symowicza. Podziękował także kierownic-
twu i pracownikom Muzeum Niepodległo-
ści, w tym szczególnie zastępcy dyrektora
ds. programowych dr Beacie Michalec. 

Następnie w krótkiej wypowiedzi
przedstawił kluczowe kierunki pracy no-
wego Zarządu Głównego, do których za-
liczył – sprawy socjalne i zdrowotne
członków, działalność służącą utrwala-
niu i krzewieniu patriotyzmu i tradycji
polskiego oręża, dbałość o kondycję fi-
nansową Związku. Będziemy działać bez

podziałów, zjednoczeni, bo to stanowi

o sile naszej organizacji – powiedział na
zakończenie nowy prezes.

MM..  IIzzddeebbsskkii
Szczegółowe informacje o przebiegu i wynikach 

VIII Kongresu przekażemy Państwu w specjalnym,
bezpłatnym numerze miesięcznika „Polsce Wierni”.
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CCo zdecydowa∏o o zwyci´-
stwie w wojnie polsko-bol-
szewickiej – cud, czy strate-

gia, z∏amanie szyfrów Armii Czerwonej
oraz odwaga ˝o∏nierzy? Czyja strategia
doprowadzi∏a do wiktorii – gen. Wey-
ganda, czy marsza∏ka Pi∏sudskiego?
Oto kilka ciekawostek... 

Niewiele brakowa∏o, ˝eby losy Bi-
twy Warszawskiej zmieni∏y si´ na nieko-
rzyÊç Polaków, bowiem plany kontr-
uderzenia znad Wieprza trafi∏y w r´ce
bolszewików. 

13 sierpnia zginà∏ pod BrzeÊciem
mjr Wac∏aw Drohojowski, dowódca
Ochotniczego Pu∏ku im. Stefana Bato-
rego. Bolszewicy znaleêli przy nim
mapnik z planami polskiej strategii.

Gen. Michai∏ Tuchaczewski uzna∏ jed-
nak, ˝e sà one fa∏szywe – majà zmyliç
bolszewików i zmusiç ich do os∏ony le-
wego skrzyd∏a zgrupowania uderzenio-
wego, udaremniajàc tym samym atak
na Warszaw´. 

Ju˝ rok przed bitwà polskim kryp-
tologom uda∏o si´ z∏amaç szyfry Ar-
mii Czerwonej. Dokona∏ tego por. Jan
Kowalewski, szef Wydzia∏u II Sekcji
Szyfrów Oddzia∏u II Naczelnego Do-
wództwa, pracujàcy w polskim wy-
wiadzie od 1919 r., wraz z matematy-
kami z Uniwersytetu Lwowskiego
i Warszawskiego: Stanis∏awem Le-
Êniewskim, Stefanem Mazurkiewi-
czem i Wac∏awem Sierpiƒskim. 

Por. Kowalewski wspomina∏: 12
sierpnia nasz wywiad radiowy przejà∏
wielostronicowy szyfrowy telegram 16

Armii bolszewickiej. By∏ to rozkaz ope-
racyjny, przy tym musia∏ byç wa˝ny, sko-
ro u˝yto do jego przekazania nowego
szyfru... Jeszcze depesza ta nie by∏a
w pe∏ni odczytana, gdy ju˝ wiedzieliÊmy
z fragmentów, ˝e jest to wielki rozkaz
o decydujàcym natarciu na samà War-
szaw´... punkt czwarty... poleca∏: 27 Dy-
wizja Strzelców ma wykonaç
g∏ówne uderzenie, przeprawiç
si´ w rejonie przedmieÊcia Pra-
gi na drugi brzeg Wis∏y i zajàç
Warszaw´... podaliÊmy jego za-
sadniczà treÊç do Belwederu,
zapytujàc, czy mamy go przet∏u-
maczyç. Marsza∏ek Pi∏sudski
zadowoli∏ si´ jednak tekstem
rosyjskim... Sztab nasz zadecy-
dowa∏; uniemo˝liwiç bolszewi-
kom ∏àcznoÊç radiowà przez 48
godzin od chwili naszego ude-
rzenia... przez te dwie krytyczne
doby ca∏y front Tuchaczewskie-
go nie by∏ w stanie nadaç czy
odebraç ani jednej depeszy ra-
diowej. Nasz pods∏uch... pozwala∏ im
tylko wywo∏ywaç siebie nawzajem i na-
wiàzywaç ∏àcznoÊç. Lecz z chwilà, gdy
tylko rozpoczynali nadawanie depesz,
nasze stacje nadawcze zaczyna∏y za-
g∏uszanie na tej samej fali (czytaniem
fragmentów Pisma Âwi´tego). 

W 1921 r. Pi∏sudski odznaczy∏ por.
Kowalewskiego Krzy˝em Srebrnym Or-
deru Virtuti Militari. 

Wojsko Polskie dopiero powstawa∏o
i trudno by∏o zapewniç ca∏ej armii jed-
nolite umundurowanie czy broƒ. Mogli-

Êmy si´ jednak pochwaliç posiadaniem
120 czo∏gów Renault FT-17, które jako
pierwsze na Êwiecie posiada∏y obraca-
nà wie˝yczk´, oraz zorganizowanym
lotnictwem. Spo∏eczeƒstwo pomaga∏o
w doposa˝eniu ˝o∏nierzy, m.in. organi-
zowano zbiórki pieni´˝ne, szyto mun-
dury. 

W marcu 1920 r. Katolicki Zwiàzek
Kobiet Polskich zwróci∏ si´ listownie do
abp. warszawskiego Aleksandra Ka-
kowskiego z proÊbà o wspomo˝enie
w szyciu bielizny dla ˝o∏nierzy: Katolicki
Zwiàzek Kobiet Polskich... postanowi∏
w swej szwalni przystàpiç do szycia bie-
lizny dla wojska z ofiarowanego na ten
cel p∏ótna. Warszawa, która dawa∏a nie-
jednokrotnie bielizn´ dla Lwowa i Wilna,
dla wojska i do szpitali miejscowych,
przy obecnych cenach p∏ótna nie b´-
dzie mog∏a ubraç ˚o∏nierza bez pomo-
cy wsi... Odwo∏ujemy si´ przeto do Naj-

czcigodniejszych
naszych Pasterzy,
a w szczególnoÊci
do Waszej Eksce-
lencji, z goràcà
i pokornà proÊbà,
˝eby zechcia∏ ∏a-
skawie zarzàdziç
powszechnà zbiór-
k´ p∏ótna po
wsiach i miastach
Swej diecezji na
rzecz ˚o∏nierza pol-
skiego. 

BITWA WARSZAWSKA 
– „GWIAZDY MÓWIÑ, ˚E PI¢TNASTEGO B¢DZIE

ZWYCI¢STWO”
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Premier Wincenty Witos, w odezwie
do ˝o∏nierzy polskich, z 6 sierpnia 1920
r., zagrzewa∏ Polaków do walki: Niech
Was nie zniech´cajà chwilowe braki.
Sami wiecie, ˝e bolszewiccy ˝o∏nierze
walczà bez butów, w ∏achmanach, bez
bielizny. Wam nie brakuje ani amunicji,
ani broni. Odzie˝y i butów Rzàd Wam
dostarczy. 

˚o∏nierze Armii Czerwonej chodzili
boso, w zniszczonej odzie˝y, a karabi-
ny nosili na sznurkach, gdy˝ skórzane
paski zjadali z g∏odu. 

W wojnie polsko-bolszewickiej wal-
czy∏ w naszych szeregach czarnoskóry
Sam Sandi, powstaniec wielkopolski,
a wczeÊniej ˝o∏nierz armii francuskiej.
Polacy napisali na jego czeÊç piosenk´
˝o∏nierskà, w której podkreÊlano biel jego
z´bów, b∏yszczàcych nocà w uÊmiechu. 

Krà˝y∏a anegdota, nie wiadomo jed-
nak czy prawdziwa, ˝e jego obecnoÊç
w armii zainspirowa∏a polskich ˝o∏nie-
rzy do wysmarowania sobie twarzy sa-
dzà w bitwie pod Borkowem. 

Po wojnie Sandi zamieszka∏ w War-
szawie, o˝eni∏ si´ z ¸ucjà Woêniak. Po
Êlubie przeniós∏ si´ do Gniewkowa,
przyjà∏ chrzest i imi´ Józef. Zmar∏ w Po-
znaniu, z powodu wylewu krwi do mó-
zgu, 29 kwietnia 1937 r. 

Po polskiej stronie znaleêli si´ rów-
nie˝ Francuzi. W∏adze Francji wys∏a∏y
do naszego kraju oficerów w charakte-
rze instruktorów i obserwatorów rozwo-
ju armii w Polsce – dziewi´ciu genera-
∏ów, dwudziestu dziewi´ciu pu∏kowni-
ków, szeÊçdziesi´ciu trzech majorów,
niemal dwustu kapitanów i ponad czte-
rystu poruczników. WÊród nich znalaz∏
si´ kpt. Charles de Gaulle – póêniejszy
twórca Komitetu Wolnej Francji i prezy-
dent (od 1959 r.), który w lipcu i sierp-
niu 1920 r. walczy∏ w szeregach pol-

skiej dywizji; uzyska∏ stopieƒ majora
w polskiej armii i zosta∏ odznaczo-
ny Krzy˝em Srebrnym Orderu Virtuti Mi-
litari. 

Francja wspiera∏a Polsk´ w odzy-
skaniu niepodleg∏oÊci. Z inicjatywy Ro-
mana Dmowskiego oraz kierowanego
przez niego Komitetu Narodowego Pol-
skiego powsta∏a Armia Polska we Fran-
cji, pod dowództwem gen. Józefa Hal-
lera, nazywana B∏´kitnà Armià ze
wzgl´du na kolor mundurów, która bra-
∏a udzia∏ w wojnie 1920 r. 

Twórcà sformu∏owania „Cud nad
Wis∏à” by∏ Stanis∏aw Stroƒski, filolog ro-
manista, publicysta i polityk zwiàzany
z ruchem narodowym. Stanowi∏o ono
analogi´ do „Cudu nad Marnà”, jak na-
zwano nieoczekiwane odparcie wojsk
niemieckich z przedpola Pary˝a w cza-
sie I wojny Êwiatowej, we wrzeÊniu
1914 r. 

OkreÊlenie Bitwy Warszawskiej jako
„Cudu nad Wis∏à” rozpowszechni∏a En-
decja, majàc na celu umniejszenie roli
i zas∏ug marsza∏ka Pi∏sudskiego w poko-
naniu bolszewików. 

Równie˝ KoÊció∏, nieprzychylny mar-
sza∏kowi, nazywa∏ zwyci´stwo cudem
i po∏àczy∏ je z obchodami Êwi´ta maryj-
nego – Wniebowzi´cia NMP. 

Aleksandra Pi∏-
sudska, ˝ona mar-
sza∏ka, tak wspomi-
na∏a tamten czas:
Gdy wróci∏am do
Warszawy, (Pi∏sudski)
by∏ ju˝ zwyci´skim
wodzem. Armia ro-
syjska by∏a rozgro-
miona. Po powrocie
z frontu pokaza∏ mi
z oburzeniem kartk´,
którà ktoÊ po∏o˝y∏
mu na biurku w cza-
sie jego nieobecno-
Êci w Warszawie. Na
kartce by∏o napisa-

ne: „Gwiazdy mówià, ˝e pi´tnastego
b´dzie zwyci´stwo”. Oburzenie jego nie
mia∏o granic. „Ja tyle w∏o˝y∏em pracy
mózgu w moje koncepcje, w swój plan,
tyle musia∏em zwalczyç przeszkód, aby
wprowadziç je w ˝ycie, a okazuje si´, ˝e
we wszystkim nie by∏o nic mego.
Wszystko zrobi∏y gwiazdy”. By∏ g∏´boko
dotkni´ty... mia∏ wielki ˝al do spo∏eczeƒ-
stwa za to, ˝e uwierzy∏o jego przeciwni-
kom politycznym, jakoby plan zwyci´-
skiej bitwy i samo zwyci´stwo zawdzi´-
czaç nale˝a∏o francuskiemu genera∏owi

i Francji, a nie polskiemu wodzowi i pol-
skiemu ˝o∏nierzowi. Wstyd nie dawa∏ mu
spokoju. 

Natomiast Ignacy Daszyƒski, wice-
marsza∏ek Sejmu, powiedzia∏: Chwa∏a
ogromna, triumf zupe∏ny... Drugi Grun-
wald w swych dalekosi´˝nych skut-
kach. Ale „rodacy” czuwajà. Pan mar-
sza∏ek Tràmpczyƒski i pan hr. Adam Za-
moyski ustawiajà na podwórcu pa∏acu
Krasiƒskich w Warszawie par´ tuzinów
kobiet arystokratycznych, aby oczeki-
waç wyjÊcia zwyci´zcy. Wychodzi oto
triumfator, nie Pi∏sudski, lecz genera∏

francuski Weygand... kobiety kl´kajà na
bruku podwórca i ca∏ujà r´ce w∏aÊciwe-
mu „zwyci´zcy”, bo przecie˝ niepodob-
na, ˝eby tym zwyci´zcà by∏ Pi∏sudski...
w zgromadzeniu ChrzeÊcijaƒskiej De-
mokracji przemawia znany w Warszawie
kanonik do kilkudziesi´ciu zebranych.
Nazywa Pi∏sudskiego „pod∏ym tchó-
rzem i zdrajcà”... Nie wdaj´ si´ w rozpa-
trywanie zbawczego planu genera∏a
Weyganda, bo plan ten nigdy nie by∏
wykonany. Armia polska wykona∏a plan
Pi∏sudskiego i zwyci´˝y∏a... Ale ponie-
wa˝ gen. Weygand mieszka we Francji,
wi´c obmyÊlono „Cud nad Wis∏à”, zro-
biono po kolei gen. Hallera, Sikorskie-
go, ks. Skorupk´, a wreszcie Matk´ Bo-
skà zwyci´zcami, byle tylko nie zawdzi´-
czaç Pi∏sudskiemu ocalenia... Zdawa∏o-
by si´, ˝e „narodowe” stronnictwa pol-
skie powinny by w∏aÊnie... wielbiç Pi∏-
sudskiego, ˝e planu francuskiego nie
us∏ucha∏ i z Galicji Wschodniej si´ nie
wycofa∏! Zamiast pochwa∏ jednak wysili-
li si´ „narodowi” Polacy na nies∏ychane
obelgi, na publiczne wyzwiska, na b∏a-
zeƒstwa w rodzaju ca∏owania ràk... gen.
Weygandowi... Pytam, gdzie na Êwiecie
jest wódz, któremu by w podobny spo-
sób dzi´kowali „wdzi´czni rodacy”?...
Jakiego˝ pio∏unu jeszcze potrzeba, aby
napoiç goryczà cz∏owieka? 

AANNDDRRZZEEJJ  WWOOLLSSKKII
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OObchody rocznicy rozpocz´∏y
si´ od pobytu na Ukrainie
dwóch najwy˝szych rangà

przedstawicieli RP. Premier Mateusz
Morawiecki odwiedzi∏ dwie spoÊród po-
nad 1500 nieistniejàcych ju˝ polskich
wsi, Ostrówki i Póêniki, gdzie rozpocz´-

to poszukiwania do∏ów Êmierci, kryjà-
cych ofiary zbrodni. Jedynym Êladem po
wsi jest postawiony obecnie prosty
drewniany krzy˝, stojàcy na obszernym,
obsianym polu. 

DziÊ, po 80. latach, Polacy chcà od-
naleêç miejsca spoczynku swoich przod-
ków, aby wyprawiç im godny pochowek.
Nie spoczniemy, ja nie spoczn´, dopóki ostat-
nia ofiara tamtej straszliwej zbrodni nie zosta-
nie odszukana. To nasz obowiàzek i nasza
spuÊcizna – zadeklarowa∏ premier. 

Nast´pnego dnia, w niedziel´ 9 lipca,
Prezydent RP Andrzej Duda z Prezy-
dentem Ukrainy W∏odymyrem ˚eleƒ-
skim, uczestniczyli w mszy ekumenicz-
nej, upami´tniajàcej ofiary Rzezi Wo∏yƒ-
skiej, odprawionej w katedrze pw. Êw.
Piotra i Paw∏a w ¸ucku pod przewodnic-
twem przewodniczàcego Konferencji

Episkopatu Polski abp. Stanis∏awa Gà-
deckiego. W homilii abp Gàdecki pod-
kreÊli∏, ˝e polsko-ukraiƒskie pojednanie jest
procesem, nie jest to sprawa jednego dnia, jed-
nej deklaracji, jednej obecnoÊci. To coÊ bardzo
mozolnego. Obaj przywódcy, po krótkiej
modlitwie, z∏o˝yli znicze przed o∏tarzem. 

W tym samym
dniu prezydent Ze-
∏enski opublikowa∏ na
komunikatorze inter-
netowym Telegram,
krótkie oÊwiadczenie
po ukraiƒsku i polsku:
Razem oddajemy ho∏d
wszystkim niewinnym
ofiarom Wo∏ynia! Pami´ç
nas ∏àczy! Razem jeste-
Êmy silniejsi. Zapis o ta-
kiej samej treÊci
umieÊci∏ na Twitterze
prezydent Duda. 

Paƒstwowe obcho-
dy Narodowego Dnia Pami´ci Ofiar Lu-
dobójstwa dokonanego na obywatelach
II RP odby∏y si´ w Warszawie, 11 lipca.
W godzinach rannych, w katedrze Polo-
wej Wojska Polskiego od-
prawiona zosta∏a msza
Êw. w intencji ofiar Rze-
zi Wo∏yƒskiej oraz po-
jednania mi´dzy naro-
dami. W nabo˝eƒstwie
uczestniczyli m.in.: Mar-
sza∏ek Sejmu El˝bieta
Witek, delegacja Ukra-
iny z Przewodniczàcym
Rady Najwy˝szej Ukra-
iny Rus∏anem Stefan-
czukiem, Êrodowisk kre-
sowych z ks. Tadeuszem
Isakowiczem-Zalewskim,
szef UdsKiOR, minister

Jan Józef Kasprzyk. ZKRPiBWP repre-
zentowa∏a sekretarz generalna El˝bieta
Sadzyƒska. Obecny by∏ cz∏onek Rady
Kombatanckiej przy UdsKiOR, powsta-
niec warszawski, Janusz Maksymowicz, 

Uroczystà liturgi´ koncelebrowa∏ bp
Rafa∏ Markowski. Homili´ wyg∏osi∏ ks.
pp∏k Miros∏aw Biernacki, kapelan Êrodo-
wiska 27 Wo∏yƒskiej Dywizji AK, zwra-
cajàc uwag´ na ogrom cierpieƒ, które
ciàgle towarzyszà dziejom ludzkoÊci.
Upomnia∏ si´ tak˝e o zachowanie pa-
mi´ci o tym poligonie doÊwiadczanego bólu
i mogi∏ach, które tam zosta∏y oraz o zacho-
wanie pami´ci o tym, kto by∏ sprawcà,
a kto ofiarà. 

Po nabo˝eƒstwie uczestnicy obcho-
dów udali si´ na plac Józefa Pi∏sudskie-
go, gdzie przed Grobem Nieznanego
˚o∏nierza delegacje z∏o˝y∏y wieƒce i zni-
cze pami´ci. 

G∏ówne uroczystoÊci, pod patrona-
tem Prezydenta RP, odby∏y si´ na Skwe-
rze Wo∏yƒskim, przed monumentem
Rzezi Wo∏yƒskiej. Obecni byli najwy˝si
rangà cz∏onkowie w∏adz, z Marsza∏ek
Sejmu El˝bietà Witek i premierem Ma-

POLSKA CHYLI CZO¸A PR
80. rocznica Rzezi Wo∏yƒskiej, zaplanowanego i przeprowadzonego przez ukraiƒskich 

nacjonalistów ludobójstwa na ponad stu tysiàcach obywateli polskich na Wo∏yniu i w Ma∏opolsce

wschodniej, obchodzona by∏a na terenie kraju z powagà nale˝nà Narodowemu Dniu Pami´ci. 

11 lipca Sejm RP chwilà ciszy uczci∏ pomordowanych Polaków. Pos∏owie jednog∏oÊnie przyj´li

uchwa∏´ w 80. rocznic´ Rzezi Wo∏yƒskiej, pragnàc upami´tniç wszystkie ofiary zbrodni. 

Na szczególne uznanie zas∏ugujà ci przedstawiciele narodu ukraiƒskiego, którzy z nara˝eniem ˝ycia 
przeciwstawiali si´ pope∏nianej przez swych rodaków zbrodni – stwierdzono w uchwale. W 80. rocznic´

Rzezi Wo∏yƒskiej, w dniu upami´tniajàcym ofiary ukraiƒskiego ludobójstwa, Sejm RP sk∏ada ho∏d 
pomordowanym podczas tej okrutnej zbrodni.
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teuszem Morawieckim, wicepremie-
rem Jaros∏awem Kaczyƒskim, przed-
stawiciele Sejmu, Senatu, szef
UdsKiOR minister Jan Józef Kas-
przyk – wspó∏organizator uroczysto-
Êci, cz∏onkowie rodzin wo∏yƒskich,
kombatanci, mieszkaƒcy Warszawy.
ZKRPiBWP reprezentowa∏a sekre-
tarz generalna El˝bieta Sadzyƒska. 

Zwracajàc si´ do zgromadzonych,
marsza∏ek Witek powiedzia∏a, ˝e pa-
mi´tajàc o przesz∏oÊci, nale˝y budo-
waç przysz∏oÊç. Ofiary muszà byç ekshu-
mowane, a nast´pnie godnie pochowane –
podkreÊli∏a. Premier Morawiecki przy-
pomnia∏, ˝e: W sarkofagu, który tutaj
znajduje si´ pod krzy˝em wo∏yƒskim ze-
brana zosta∏a ziemia
z tysi´cy polskich miej-
scowoÊci, wsi, chuto-
rów, przysió∏ków, któ-
rych nazwy znajdujà
si´ na tych 18 tablicach
tutaj za mnà. To zie-
mia, w którà wsiàk∏a
krew ponad 100 tysi´-
cy naszych rodaków,
mieszkaƒców II Rze-
czypospolitej w latach
1942-1947. PodkreÊ-
li∏, ˝e: Tamta zbrod-
nia by∏a tak wyjàtko-
wa, ˝e musi uzyskaç swoje imi´, swoje mia-
no – to by∏o ludobójstwo, to by∏a zag∏ada. 

List od prezydenta Andrzeja Dudy,
który przebywa∏ na szczycie NATO
w Wilnie, skierowany do uczestni-
ków uroczystoÊci, odczyta∏ szef Ga-
binetu Prezydenta RP Pawe∏ Szrot.
Prezydent Duda napisa∏ m.in.: Ob-
chodzimy dziÊ 80. rocznic´ Krwawej
Niedzieli 11 lipca 1943 roku. By∏o to
apogeum eksterminacji ludnoÊci polskiej
Wo∏ynia i sàsiednich regionów. Podczas 
II wojny Êwiatowej i w pierwszych latach
po niej ukraiƒscy nacjonaliÊci zabili dzie-
siàtki tysi´cy Polaków, Êcierajàc z po-
wierzchni ziemi setki miejscowoÊci. Mor-
dowano masowo, nierzadko w bestialski
sposób, nie oszcz´dzajàc kobiet, dzieci ani
starców. Ofiary gin´∏y tylko dlatego, ˝e
byli Polakami. Celem sprawców by∏a
czystka etniczna: zag∏ada, sterroryzowa-
nie i zmuszenie do ucieczki z rodzinnych
stron mieszkaƒców innych narodowoÊci –

przede wszystkim Polaków, ale te˝ ˚y-
dów, Czechów, Ormian, Romów. Bez-
wzgl´dnie zabijano te˝ sprawiedliwych
Ukraiƒców, którzy udzielali pomocy ofia-
rom. Rzeê wo∏yƒska by∏a jednà z najtra-
giczniejszych kart losów Rzeczypospolitej
w ca∏ym XX wieku. ¸àcz´ si´ dzisiaj
z Paƒstwem, sk∏adajàc ho∏d ofiarom. Od-
daj´ równie˝ czeÊç bohaterom, którzy
walczyli w obronie przeÊladowanych.

Po apelu pami´ci odby∏a si´ cere-
monia sk∏adania wieƒców przed po-
mnikiem Rzezi Wo∏yƒskiej. Pierwszy
wieniec z∏o˝y∏a Marsza∏ek Sejmu
El˝bieta Witek wspólnie z Przewod-
niczàcym Ukraiƒskiej Rady Najwy˝-
szej Rus∏anem Stefanczukiem. Ko-

lejno wieƒce sk∏adali – premier Ma-
teusz Morawiecki z cz∏onkami rzà-
du, wicepremier Jaros∏aw Kaczyƒski,
wicemarsza∏ek Sejmu Ma∏gorzata
Gosiewska, szef UdsKiOR minister
Jan Józef Kasprzyk. 

Dalsza cz´Êç uroczystoÊci odby∏a
si´ przed pomnikiem 27 Wo∏yƒskiej
Dywizji AK, w parku Kaskada przy
trasie AK. Po krótkich wystàpieniach
delegacje z∏o˝y∏y wieƒce. 

UroczystoÊci rocznicowe odby-
wa∏y si´ tak˝e w miastach wojewódz-
kich, w tym w Krakowie, przy po-
mniku ofiar ukraiƒskiego ludobój-
stwa na Wo∏yniu, oraz w Gdaƒsku,
przy Pomniku Pami´ci Ofiar Ekster-
minacji LudnoÊci Polskiej na Wo∏y-
niu. Tak˝e w wielu miastach powia-
towych oraz gminach, zw∏aszcza
tam, gdzie znajdujà si´ mogi∏y ofiar
lub symboliczne miejsca pami´ci. 

MMIIZZ
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